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Na łeb na szyję z okna wagonu. — Karkołomna ucieczka 
aresztantki i szalony pościg żandarma. 
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D kanały wodne. 


KMonferencya posła Rosnera z mini- 
strem robót publ. Trnką. 
„N. Fr. Presse“ ogłasza Wy- 
m dr T. Rosnerem. który od- 
koniorencyę z ministrem dr 
t prawie dróg wodnych. 
Dr Rosner przedstawił ministrowi stano- 
wisko Koła polskiega i potrzebę uchwa- 
lenja noweli kunałow OSZCZE W 
jesiennej sesyi b. r Noweła kanałowa 
ma hré w pierwszym rzędzie także ustawą 
oiinausowempokrycin dlaregula- 
cyi rzecznych, dia których ustawowe 
pokrycie zapewnione jest w nstawie o dro- 
gwh wodnych z r. 1901, tylko do końca r. 


1912. A ponieważ przy obecnym stanie ii 
nansów państwa wykluczone jest kontynu- 
owanio regulacyi z funduszów t. zw. nad- 
zwyczajnej dotacyi dla regulacyi rzecznych, 
więc załatwienie nowelikanałowej 
jeszcze bieżącego roku leży nie 
tylko w interesie Galicyi, lecz ta- 
kże wszystkich krajó 
Tegulacya rzek odgrywa wielka aw 
Galieyi samej w interesie Poląków 
i Rusinów. 

Stanowisko więe odporne Rnsinów i twier- 
dzenie posła ruskiego Dra Lewickiego, 
jakoby nowela kanałowa nie była sprawą 
nagłą, pozbawione jest wszelkiego rzeczowe- 
go uzasadnienia, gdyż obstrukcya prze- 
ciw noweli jest obastrukcya nie prza- 


aoiw galicyjskim kanałom, których 
budowa już jest w toku na podsta- 
wia ustawy x r. 1901., lecz przeciw 
ragulacyom rzek. 

Ale i rząd ma interes w jak najszyh. 
szem uchwaleniu noweli gdyż w nadziei 
jej załatwienia rozpoczął budowę kanału, i 
zastępcy krajów alpejskich, ho speł- 
nia ona długoletnie ich postulaty wodno-go- 
spodarcze. 

Tak tedy nporanie się z nowelą kanałową 
podczas jesiennej sesyi parlamentu leży w 
interesie wielu czynników, a nie samych 
tylka Polaków. 


Konterencye hr. Berchtolda. 
Turcya i Włochy niepokoją się. 
Wczoraj rozpoczęły się nareszcie tylekroć 

zapowiadane konferencye między zastępcami 
mocarstw, zainicyowane przez hr. Bere b- 
tolda. Pierwszą z rzędu była konierencya 
tegoż z ambasadorem angielskim Sir Fair- 
fax Oartwrightem, który na zlecenia 
gabinetu angielskiego przerwał swój urlop 
i wrócił na swą placówkę. Konwersacya 
ta będzie prowadzoną na dwa zawody: mię- 
dzy hr. Berchtoldem a ambasadorami państw 
w Wiedniu i między ambasadorami au- 
stryackimi przy wszystkich dworach, którzy 
otrzymałi dokładne instrukcye a kiernjącymi 
mężami stanu. 

Zarówno Włochy jak i Turcya zaniepo- 
kojone s propozycyą hr. Barch- 
tolda, gdyż obawiają się, Że propozycya 
amatro-węgierskiego ministra spraw zagrani- 
cznych mogą aprowadzić niekorzystne 
warunki tak dla Włoch jak idla 
Turcyi Specyałnie Turcya obawia się, 
że przyjęcie propozycyi hr. Berchtolda spo- 
wodowałoby zbytnią, niepożądaną opiekę 
mocarstw nad Turcyą, Włochy zaś ze swej 
strony obawiają sie znów wzmożenia 
wpływa Austro-Węgier na Bab 
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Metody rosyjskie Cuwaja prze- 
ciw młodzieży chorwackiej. 


Z Zagrzebia donoszą: Komisarz królewski 
Cuwaj wydał szereg rozporządzeń, mających 
na cełn, zapobieżenie uprawiania polityki 
przez młodzież szkół średnich. Zarządzenia 
te kubek w knbek podobne są do Apuchti- 
nowskich rozporządzeń w Królestwie i wpro- 
wadzają do szkół Średnich wstrętne 
szpiegostwo policyjne. I tak młodzież 
z Bośni, Hercegowiny i Dalmacyi, nie moża 
być przyjęta do szkół w Chorwacyi. Mio- 
dzież uczęszczająca do szkół moża mieszkać 
tylko u rodziców, lub w internażach, która 
pozostaną pod nadzorem rządu krajowego. 


Wyjątkowo moża ta młodzież mieszkać u in- 
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Fabryczny skład 
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nych osób, o ile otrzymają one policyjne zi 
zwolenie. O zmierzchu nie wolno młodzież, 
jawić się na mlicach, uczęszczania na kon- 
certy, do teatru jest bezwarunkowo wzbru 
nione. Władza szkolna ma nważa: 
na stosunki przyjacielskie wśród ncznió: 
i kontrolować, czy nie rozmawiają z Sobą « 
polityce. Profesorowie w tym wzgłędzia maji 
przedkładać rządowi szczegółowe sprawozdania 
zaś dyrekcye mają znowu kontrolować grojt 
sorów i zawiadomić rząd, gdyby który z pro 
fesorów wydawał się pohtycznie podejrzu 
nym. Tymi środkami spodziewa się rząd kra 
jawy wytępić wszelkie wrzenie wśród mło- 
dzieży. 

Cuwajowskie rządy w Chorwacyi są pr. 


Cennik 


Mać Inym*. A skutki tego syste: 
A A bedą zgoła inna, jak sobie wyobrażają Cu 
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4 a yius w korpusie krakowskim. 


Tragiczne manewry dywizyi haubi. 
polnych. 
Ołomuniec, 1 sierpnia, 
Koło Cieszyna na terenie manewrów 1-g. 
krakowskicgo korpusu wydarzył 
wiele wypadków tyfusu. W mane 
biorą udział wojska ołomuniecki: 
garnizobu. Z ołomunieckiego pułku haubi: 
al peplerdiwi polnych zachorowało podczas marszu na strzel 
raeg nice w Krasnej Horze 8 artylerzystów. 
dnja 0 sono ich do szpitala garnizonoweg 
sio fra nie. 
taen 1W* j dotkniętą jest załoga 3 bateryi 
qdająy 1920 którą osobnym pociągiem odesłane 
7 umerzazisgie GO Ułomnńca i internowano w tamtejszyci 
i koszarach. Baterya ta składa sią z 57 arty 
łerzystów i 4 oficerów. 
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zə wojskowe odmawiają wszelkich 
ień i otaczają cały wypadek ścisłą ta- 
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DIMM Strzały obłąkanego żolľnierza. 

Smieré 4-ga osób, — Kilkanaście 

ciężko rannych. 

Z Berna szwajcarakiego donoszą: W miej- 
stuwości Romansltorn onegdaj wieczór wyda- 
lony z powodw obląkania ze służby wojsko- 
wej 25-ietni żołnierz Herman Schwarz 
wnięa za paź. ZAŁ sięw swojem mieszkaniu i z 
ruik tedń do karabina od godziny pół do 6 do 

pszenica 1] strzelał do przechodniów i do 
mara kie! lizi, którzy chcieli się dostać do jego do- 
wu Felt = mn. Zabił cztery osoby, zranił jedną 
miertelnie, a siedm ciężko. Kiedy 


wn paździec. 
l» 9-72;owioa 
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dom o 1a godzinia zdobyto, Schwarz umknął 

a kwie. uA zapowne w lasy, Znaleziono w domu ka- 

1047-10-48; Tabiin, temon jednak ma przy sobie re. 

uradzana sier. rolwer. Wysłano psy policyjne w celu po- 
mad ro Kzakiwania Schwarza, 


se ona sierp, 


p? ye Dsobliwa przygoda ministra 
: rosyjskiego. 


Kochliwy minister. — Schadzka. — 
Aresztowanie pod zarzutem spisku 
na własne życie. 
(Kosespondencya własiin „Nowin“). 

Petersburg, 28 rierpnia. 

Od kilku dni w kołach wtajemniezonych 
w zakulisowa życia wyższych tutejszych dy- 
gnitarzy giośno opowiadają a niezwykle cis- 
kawej przygodzie ministra spraw Wewng- 
trznych À arowa. Minister ten znany jest 
w steracli petersburskich ze swej słabości 
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lla płei pięknej. Na tem właśnie tla miało 
uiejsee następujące zajście. 

W salonach arystokracyi petersburskiej 
uwszechną zwraca uwagę swą urodą dwu- 
lziestokilkuletnia córka generała K. Otoczo- 
ią jest zwykle rojem wielbicieli, którzy na- 
różno jednak ubiegają się o względy dam- 
nej za swej urody panny. 

Do współz:. wodnietwa z młodzieżą, mimo 
uż piędziesięcioletniago wieku, stanął pan 
ninister. Na razie nie wiele zwracała uwa- 
zi piękna córka generała na zaloty pana 
zinistra. Nie stropiony tym wcale stary don- 
nan postanowił wytrwać w roli cichego 

ielbiciela, aby potem zaawansować we wzglę- 
gch panny. Niebawem marzenia ministra 
ocząły przyoblekać się w kształty bardziej 
talna, promyk szczęścia jakby uśmiechał 
ię czule i kusząco do nigdy nienasyconego 
wrażeń miłosnych pana ministra, 

Stał się on bowiem w doma generała K. 
nile widzianym gościem, a nawet na jego 
przyjaźni generał musiał opiarać swoja sta- 
nowisko i przyszłość. Ojciec petersknrskiej 
piękności, jak każdy generał rosyjski, mają- 
cy styczność z intendanturą, grubo nakrað. 
iroziła mu rewizya senatorska, następnio 
1d i bodaj, že więzienie. Nie więc dziwnv- 
o, że rodzina generała otoczyła gorliw: 
aympatyą ministra, który wszak mógł 02 
wrócić nieszczęścia od domy. Piękna zaś có- 
sa miała wyznaczoną rolą zjednania ży- 
czliwości ministra, Przyszło jej to naturalnie 

nadzwyczajną łatwością i pan minister, 
stóry urzędowo był wtajemniczony w dość 
uaczne nadużycia generała, jednym pocią: 
;uięciem pióra potrafił zatuszować wszystkie 
łujdactwa generalskie. QCznłą wdzięczność 
panny K, minister uznał za sowitą dla sie- 
je nagrodę. Ale Vappetit vient en mangeant 
: panu ministrowi już nie wystarczyły słod- 
de uśmiechy nadobnej generałówny. Musiał 
rzeczywiście znacznie zaawansować we wzglę- 
lach pięknej córki peneralskiej, skoro upla- 
uowali schadzkę w jednej z podmiejskich re- 
slaaracyi, W przebraniu naturalnie cywil- 
nem udał się pan minister wraz z paną K. 
na miejsce przyszłych rozkoszy, 

Dowiedział się o tem jeden z odtrąconych 
wielbicieli piękności petersbnrskiej i nkarto- 
wał charakterystyczny dla stosunków rosyj- 
skich plan zemsty. Otóż doniósł do podmiej- 
skiogo cyrkuin policyjnego, że w restaura- 
cyi, dokąd udał sią minister wraz ze Awoją 
uogdanką, mają zebrać się rewołucyoniści 
relem naradzenia sią nad dokonaniem zama- 
chn właśnie na ministra Makarowa, jako 
reakcyjnego przedstawiciela w ra- 
dzie ministrów. Młody komisarz już widział 
siebie na ałanowiskn o kilka stopni wyż- 
szym, niż zajmował, liczył „nagradnyje* itp. 
zaszczyty, jakie spłyną na niego po odkry- 
cia tak puwaźnego spiska na życie ministra. 
W otoczeniu więc kikudziesięcin agentów 
policyjnych i strażników ndał się niebawem 
na miejsce „narady rewolucyoniatów", Od- 
razu wpadła mu w oko przybyła właśnie w 
tej chwili para: minister i panna K. Mini- 
atra nie poznał, bo nigdy go nie widział. 
Kochankowie zaś nim zajęli gabinet zacho- 
wywali się ogromnie niepawnie. On jako 
ininister w podmiejskiej restauracyi, ona — 
n progu pogrzebania cnoty. Komisarz ani 
ma chwiłą nie wątpił, że to muszą być spi- 
skowcy. W obawie by mu nie umknęli, przy- 
stapi} do natychmiastowego aresztowania. — 
Sytuacya stała się nad wyraz tragikomi- 
czną, 

Minister zostaje aresztowany pod zarzutem 
apisku na życie własne. Chcąc umknąć kom- 


promitacyi jak własnej tak też i panny K., 


Makarów nie mógł naturalnie wystąpić jaka 
miniater. Próbował z początku uwulnić się 
od komisarza dość grubą łapówką. Kamisarz 
obiecywai sobie jeszcze większą nagrodę za 
wykrycie spisku i propozycyę pieniężną ad- 
rzucił, Nie było rady, pan minister z piękną 
córką generała musiał powędrować do cyrku 
lm, dokąd przybył zawiadomiouy o areszto 
waniu spiskowców, poimocnik naczelnika o 
chrany Nowikow. Można sobie wyobrazić 
zdziwienie tego stopajki, gdy zamiast rewo- 
Incyonisty ujrzał przed sobą samego ministra. 
Przecierając w przerażeniu swem Oczy, czy 
to mie sen, Nowikow osłupiał i dłnższy czas 
nie mógł przyjść do siebie. Lecz mimo wszyst- 
ko Nowikow nie mógł pogodzić się z faktem, 
że ma przed sobą ministra i pod pozorem 
wyjścia na dwór umknął do domo. Komisarz 
nie wiedząc, ca to ma wszystko znaczyć, boe 
jąc się narazić Nowikowi, który oniemiał na 
widok aresztowanego, przypuszczając, że mu- 
siał palnąć jakieś kapitalne głupstwo, czom- 
prędzej wypuścił aresztowanych, Na drugi 
dzień otrzymał nominacyę naczelnika powia: 
towego aż w Archangielskiej gubernii. 2. 


Dramat miłosny starczej pary. 


Gwiazda sceniczna handlerką podwó- 

rzową. — Spóźnione amory. — Zaw. 

sze ta sama. — Rozpacz zakochane 
go starca. — Ostatnie spotkanie. 

Zycie tworzy częstokroć tak niespodziewa. 
ne i nieprawdopodobne kombinacya wypad: 
ków, Że przewyższają najśmielsze pomysły 
wybnjałej wyobraźni romansopisarza. Ale gdy 
czytelnik śledzi fantastyczną fabaę powieści 
z pewnem niedowierzaniem, a często z uśmie- 
chem politowania — to niezwykłe wypadki 
w rzóczywistońci, przejmują go zdumieniem, 
a gdy śledzi ich przebieg, przekonuje się, ża 
na rzeczywistość życia składają sią najnie- 
prawdopodobniejsza sytuacya, któremi kiernja 
najczęściej przypadek. 

Przykładem tych wyjątkowych kombinacyj 
życia jest dramat miłosny starców, który ro 
zegrał się w Paryżu przy ul. Polivean, — 
W osłatniej jego scenie rozległo się na brn- 
ku ulicy sześć strzałów rewolwarowych, któ. 
re położyły kres życin 60-letniej pary ko- 
chanków, tancerki Małgorzaty Baillie i álu- 
sarza Noeppela. 

Małgorzata Baillie była w młodości tancer. 
ką słynną i zbierała wawrzyny oraz złota 
we wszystkich niemal stolicach europejskich, 
Wielbicieli miała bez liku, a przepych, zby- 
tek i wesołość mia opnszczały jej przez dłu- 
gie lata. Jak wiele jednak kobiet tego ro- 
dzajn, nie myślała o przyszłości. I oto nade- 
szła starońć a z nią nędza. W 60-ym roku 
życia piękna i słynna niegdyś tancerka mn. 
siala zarabiać na utrzymanie sprzedawaniem 
po podwórzach mioteł, szczotek i ścierek. Je- 
dno wszelako pozostało jej z lat dawnych, 
mianowieia wdzięk i umiejętność usidlania 
mężczyzn. 

W listopadzie r. z. poznała Małgorzata w 
jednym z szynków dzielnego ślusarza, rów- 
nież 60-letniego Juliana Noeppela. Właśnie 
Nocppel odziedziczył w spadkn 3000 iranków 
i miał je w kieszeni. Wystarczyła krótka 
znajomość z Małgorzatą, aby zakochał się 
w niej na zabój. Kochankowie zamieszkał 
razem i rozpoczęło się życie bez troski, gru- 
chanie miłosne miodowych miesięcy w jesia- 
ni życia. 

— Że teź — mawiał Naeppel do nśmie- 
chających się drwiąco sąsiadów — musiałem 
dożyć lat d ziesięciu, aby poznać, co ta 
jst miłość prawdziwa! 

1 bawił się i gruckał — dopóki starczyło 
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Zólożni avórni itstao v Hradci Krdlopć 
Filia Kraków, ui, Wiślna 3 ghok Banku Austro-Węgier. 
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Rapital akcyjny koron 15,000.006, 
Fundusze rezerwowa R. 2,900.00, 
Ston wkładek Roron 1,000,000. 


Bank porcjeuje wiładh! ua ksin- 
terz za wyeazsajowasjaa 70 
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Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia 
do kor. 5000; podatek rentowy opła- 
ca Bank z wiasnych funduszów. 


Y, Filia komie i sprzedaje różne waluty 


Poe w ościowe, wydaje przekazj 
81 


nu źnacznicjaro miejscowości oraz 
twia wszystkie transskaya bankowe, jak 
najdogadniej. 
Kantor Wymiany 


Qadziny Urzędowe ad 9—12} po -słudniu od 3—5 
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pieniędzy, Z chwilą bowiem, gdy okrntna 
piękność 60-letnia spostrzegła, że wypróżnia 
sią kabza jej wielbicżeła, wyrzaciła go popro- 
stu za drzwi, gdyż trafił się jej znów kocha- 
nek zasobniejszy. 

Zrozpaczony Noeppel wałęsał się, jak błę- 
dny po nlicach Paryża, wracając wciąż pod 
drzwi niewiernej i żebrząc o ochłap serea. 
Małporzata wszelako nie znała litości. Wów- 
czas w sercu wzgardzonego, sześćdziesięcio- 
leiniega kochanka zawrzała zazdrość. Osta- 
tnig dziesięciotrankówkę zaniósł onegdaj do 
składn broni, poczem zapukał do drzwi mie- 
szkania Małgorzaty. Ale drzwi pozostały zam- 
knięte, jak serce okrntniey. 

Wyszedł tedy Noeppel na ulicę i stanął 
niedaleko domu ukochanej. Dwia godziny 
vzekał cierpliwie, aż wreszcie nkazała się Mal- 
gorzata.. Huknęło cześć strzałów i dwa tro- 
vy legły na zimnych kamieniach ulicy Poli- 
"eau. 


Zamach zbrodniczy? 


Paczka „cyankali* na placu zabaw 
dziecięcych. 

% Pragi donosza: 

W mieście Lieben, na plecu Kirsza, na 
którym w pogodna, piękne dnie bawi się 
mnóstwa dzieci, zaszedł wczoraj tragiczny 
wypadek. Mała dziewczynka znalazła na zie- 
mi jakąś białą masę. Podniosła ją, skoszto- 
wała, a ża masa wydała się jej słodką, więc 
zjadła, przekonana, że to cukier. W kilka 
sekund jednakże po zjedzeniu tego „cukru“, 
dziewczątko padło na ziemię, wi- 
inc się w boleści. Jakaś starsza kobieta 
chwyciła biedactwo na ręce i chciała je za- 
nieść na policyę, jednakże maleństwo wśród 
strasznych boleści w drodze zmarło. 

Śledztwo, jakie wszczęto w taj sprawie, 
wydało sensacyjne rezultaty. Znaleziono 
mianowicie na placu porzucony przypadkiem 
czy umyślnie pakiet, w którym znajdo- 
wało się kilka kilogramów cyankali. 

Frawdopodobnie człowiek, który ten pa- 
kiet niósł przez plac, nie zauważył, że opa- 
kowanie pakietu pękło i że na ziemię wyle- 
ciała pewna ilość strasznej trncizny. 


Z teatru miejskiego. 


Wobec reorganizacyi drużyny artystycznel 
i znacznych zmian w obsadzie ról w sztu 
kach, stanowiących podstawę repertuara, dy- 
rekcga i reżyserya miały w pierwszych dwu 
tygodniach ciężkie zadanie do spełniania. Toż 
codzień prawie trzebą było montować „pre- 
mierę*! Oczywiście nieuniknione były uster- 
ki, nowe siły lub nowe obsady nie zawsze 
dorównały poprzednim. Ale na ogół wraże- 
nie, udniesione z tych pierwszych przedsta- 
wień sezonu, było dodainie=a wśród nowo 
zaangażowanych sił (a jeszcześmy nie 
njrzeli ani p. Adwentowicza ani p. Święci- 
ckiej) znajduje się kilka wybitnych i raty- 
nowanych talentów, które w zupełności po- 
wetują nabytek tych, co odeszli. 

Bo wbrew różnym głosom „krytyków“ 
zdać sobie sprawę należy, ża wśród secessy- 
onistów nia było ani jednego artysty istotnie 
dużej miary. Były talenty sumienne, doświad- 
czone i rutynowane jak p. Sosnowski, byli 
artyści labieni przez publiczność jako siły 
interesujące, bujne młodą werwą i rokujące 
piękne nadzieje na przyszłość, jak pp. J. Wę- 
grzyn, jak Weychert: były szczytne sny o 
szpadzie, ale hetmanów jeszcze nie było. 


Krociowe oszustwa budowlane w Krakowie. © 


Kapitalista z Wadowic. — Konsorcyum przedsiębiorców badowdanych. — 
Oszukańcze manipulacye wekslowe. — Bankructwo i zarwanłe licznych tę- 
kodzielników. — Ucieczka głównego „przedsiębiorcy“. — Śledztwa. 


Kraków, 2 września. 

Wśród tutejszych przedsiębiorców budo- 
wlanych miał niejaki Irask Marek z Wa- 
dowie opinię ruchliwego i obrotnego speku 
lanta. Mimo znacznego Ograniczenia kredy- 
tów budowlanych w osiatnich miesiącach 
(wskntek czego wieła budowli zostało prze- 
rwanych), umiał Marek zawsze wydobyć po 
trzebą gotówkę i budował gorączkowo kilka. 
kamienic odraza: przy ul Św. Wawrzyńca, 
na Krowoderskiej, na Szkolnej na Zwierzyń- 
cu itd. Był doskonale znaną iigurą na „gieł- 
dzie budowlanej”, zalegającej co niedzielę w 
godzinach przedpolndniowych trotoary i go- 
ściniec ul. Grodzkiej przed handłami Frassa 
i Mandelbanma. 

Marek miał opinią zamożnego przad- 
siębiorcy, lubo jego solidność kupiecka wiele 
pozostawiała do życzenia. Rękadzielnicy kra- 
kowscy chętnie wykonywali jezo zamówie- 
nia, przyjmując w miejsce zapiaty gotów- 
ką weksle, opatrzone podpisem Marka i je- 
go spólników, Wprawdzia szeptano sobie na 
ucho, że Marek ma kryminalną przeszłość, 
wprawdzie nikt nigdy dokladnie nie wiedział, 
na czem majątek Marka jest ufundowany — 
lecz fakt, że Marek prowadził równocześnie 
kilka budowli był wystarczający, że rękó- 
dzielnicy mu ufali i kredytowali 

Obecnia liczna rzesza rękodzielników kra- 
kowskich opłaknje swą łatwowierność, wy- 
szło bowiem na jaw, że Marek powołał do 
życia oszukańczą spółkę bndowla- 
ną, obliczoną na najbezczelniejszy wyzysk 
rękodzielników, eskontorów i instytucyj han- 
kowych. 

Dnia 30 sierpnia br. wpłynęło do proku- 
ratoryi państwa doniesienie karne p. Danie- 
la Baldingera, instalatora wodociągów 
a ul. Dietlowskiej tej tre ż 
kał go i naraził na stratę 
Baldinger wykonał na zamówienie Marka ro- 
boty wodociągowe w nowo hudnjącej się — 
rzekomo jego własnej — kamienicy 


a. 


aby chłubnie dzierżyć sztandar sztuki na 
scenie naszej. Zyskaliśmy przedewszystkiem 
p. Czaplińską, która w krotochwili Rze- 
wuskiego stworzyła ein Cabinetisłuck wytwor- 
nego scenicznego małowidła. Jest p. Za- 
charkiewiczówna, znakomita Jewdo- 
cha, silny szczery talent dramatyczny (w ro- 
li Jewdochy zdaniem wielu miłośników tea- 
tru kre1cya p. Zach. przewyższa kreacyę p. 
Wysockiej). 

Jest p. Nowacki, młody artysta, który 
jako nrlopnik w „Sędziach” i jako Gn- 
cio w „Kobiecie, grze i wino“ zdobył sobia 
oficerskie szlify, okaznjąc widoczny zapał i 
chęć do pracy; jest interesujący p. Trzyw- 
dar; jest p. Sowińska (sympatycznie ode- 
grała rolę Joasa); jest snmienna i rntyno- 
wana artystka p. Olska, są inni, o któ- 
rych przyjdzia jeszcze obszerniej pisać... 
Last not least p. Rygier, który potrafi 
dźwignąć wielki repertoar, godnie w nieja- 
dnej roli może zastąpić p. Sosnowskiego, a 
który jako rapsod zdobył sobie niekłama- 
na oklaski. 

W „Meozalliansie* Shaw'a njrzymy nicha- 
wem p. Adwentóowicza. Niema przeto 
żadnego powodn do utyskiwań na „rozbicie“ 
zespołn. Sezon przeciwnie zapowiada się do- 


A obecnie w szranki sceniczna zstąpiła | skonałe, a pierwsza premiera Tozproszyć chy- 


grono artystów, którzy mają wszelkie dane, | ba musiała żywione obawy. 


ls. 


przy ml. Wawrzyńca, a w zamian za ta wrę- 
czył mu bezwartościowe waksłe z podpisami 
swega spółln. Henryka Siedliskara, oraz 
małżonków Antoniego i Maryanny Zału p- 
skich. W ten sam sposób postąpił ze sto- 
larzem Henrykiem Halpernem (szkoda 
3000 k.) i inatalatorem Markusem Halper- 
nem (szkoda 3326 k.). 

Oprócz Bałdingera i Halparnów jest jesz- 
cza cały szereg rzemieślnikiw, kupców i 
eskonterów, u których Marek zaciągnął wiel- 
kie kredyty, dochodzące do poważnej 
kwoty około 100.000 k.’ 

Sposób zaciągania długów i ich rozwikła- 
nie były oszukańcze, a Świadczą o wielkiem 
wyratiinowanin Marka, Nie wsponinał 
nigdy o tem, że budowy, która prowadzi, I 
nie są jego własnością (jak było w '1%0 n. osob. 
istocie) — przeciwnie, tak się zachowywał, Do Wiedula: 
że wzbudzał przekonanie, iż wszystkie bu- 17 
dowy są jego własnością. Wręczając weksle 3 
na pokrycie swych zobowiązań, zapewniał, ża 
figurujące na wekslach osoby są jego dłaż- 
nikami, których dobroć wychwalał, a nawet 
okazywał skrypty notaryalne na do- 
wód tego. Marek stale rozgłaszał, że ma kil- 
ka wlasnych parcel, że ma znaczną gotów- 
kę, że zarobił 40.000 kor. w ostatnich cza- 
sach etc. ete. » 

W rzeczywistości Marek prowadził tyl- |= + 
ko budowy domów dla osób trze- > 
cich. W czasie budowy obciążał Marek 9 pesge 
znacznie te bndowy a osobno właści: 168 o omb, 
ciela domów zaciągali znaczne dłagi we- 845 d o: 
kslowe. Tej taktyki trzymał się Marek przy 1207 d- a 
budowie domów Siedliskera, Załnbskich, Grze- pó wieliczit: 
siakowej i innyob. (P. Grzesiakowa wniosła 9.90 d. oso 


jeszcze na wiosnę b. r. doniesienie karne o 1:30 d. m: 
oszastwo przeciw Markowi. Dochodzenia w 740 n. miesz, 
tej sprawie zostały zanięchane, lecz teraz 3z 5: osob. 
bedą wznowione. Podobno p. Grzesia- 11.05 W o 


kowa została zrnjnowaną przez Marke). 
Udział Siedliskera w oszustwach Marka Swą 


lega ù ieðli: icii = Pociggi yi 
polega na tem, że Siedlisker, właściciel par: focia NE 
„Kobiety, gra i wino“. GM AWR 
Krotochwila w 4 aktach Stanisława Rae 124 4 zab: 
wusktiego. en d. posp. 
|  Wysławiona w sohotę premiera jest swoj- R w EG: 
ską farsą, sporządzoną z maestryą wedle ala- 924 m. posp. 
rej wypróbowanej recepty trancnskiej. Jaka 550 d. osob. 
taka osięga snkcea zamierzony t. j. sukces 1940 k oua 
śmiechu: publiczność bawi się doskonale, a 457 n bani 
czuje się lepiej, niż na tarsia tłomaczonej z 845 d. orob. 
francaskiego, gdyż na scenie przesuwają się %19 d. osob. 
figury należące do środowiska polskiego, a ins ee 
zatem dla publiczności łatwo zrozmniałe i Z Wiedni p 
sympatyczna — a nad całością unosi się gnz EEK: 
dobry smak. Ten wytworny ton Sztuki, trą- 54 posp. 
cącej myszką jak dobre winko z przed lat © . Posp.] 
20, mie przeszkodził autorowi wprowadzić TEA d. asab, 
wesolych sytuacyj i pełnych werwy scen w gg d. Poo 
milin półświatka paryskiego, a zatem na 11%0 d. osob- 
tle, na którem łatwiej o niesmaczną pikan- 245 d. posp. 
teryę, aniżeli o pogodny dowcip w dobrym Hr d. ora 
tanie. E gdyby antor trzymał się ściśle re- 3 ję T Ko! , 
cepty francuskiej i zamiast 4-ch aktów, sku- 9.35 n. osob. | 
pił był sztukę w trzy akty, a nadto rozwią. 1138 u. posp | 


zał ją bez wprowadzenia pierwiastka senty. Z Zakopanego: 


mentalnego, przypominającego mimowoli roz- 295 d. asab. 
445 d. osob. 


Bank przemysłowy 


dla królestwa Galicyi i bodomergi z W. Ks. krakowskiem 
Filia w Krakowie, 


Wszelkie transakcya 


12: 


Taleion Kr. 8092. Hasy otwaete od 9-1 i 3-145 2 wyjątkiem niedziel | świąt, 


bankowe. Finansowanie przedsiębiorstw prze- 


mysłowych, Wkładki na książaczki j rachanek bieżący, kupeo 
i sprzedaż walnut dawiz, papierów wartościowych askont, inkaso 
weksli, przekaz czeków i akredytów kraj. i zagr. Udziela wszelkich 
wskazówek co do lokacyi kapitałów i transakcyi finansowych. — 


rs 
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celi i budowanego na niej przez Marka d0- 
mu, zaciągnął znaczne długi hipo- 
teczne i wekslowe, rzekomo dla wy- 
równania krótkaterminowych pożyczek bu- 
dowlanych i należyłości rzemieślników — 
zaciąganych przez Marka — lecz wszystkich 
tych należytości nie wyrównał. Nie wiadomo 
wogóle, gdzie się podziały te kapitały, z za- 
ciągniętych przez Siedliskera i Marka dłu- 
gów, a dom Siedliskera nie posiada nawet 
w przybliżeniu tej wartości, ile długów nań 
zaciągnęli. Wszyscy rzemieślnicy, którzy wy- 
konywali roboty na tej budowli, wycho- 
dzą bez halerza za swą pracę, 

Obecnie zgłosił Siedlisker kon- 
kurs do swego majątku, a dziwnym 
zbiegiem okoliczności konkura podobny zgło- 
sili także do swego majątku małżonkowie 
Załubscy, którzy figurują prawie na każdym 
wekslu Marka i Siedliskera. 

Jeszcze na kilka dni przed oficyalnem 
bankructwem Marek uspakajał swoich wie- 
rzycieli, że za 2—3 dni wszystko zapłaci. 
W ten sposób watrzymywał ich od kroków 
sądowych i mspakajał ich czujność przy po- 
mocy swego syna, który umyślnie przyjechał 
z Wadowic i pertraktował z wierzycielami. 
», A Poszkodowani są przekonani, że Marek 
ME rc ma pokrycia dla swoich zobowią- 
Pelagia Wasi "zań, lecz że potrafił tak gruntownia ukryć 

E maj zataić znaczną gotówkę, przez się posiada- 

Czaplińska. BŃ, iż nia ma prawie nadziei wydobycia od 
(ih niego pieniędzy. W oszukańczych tych ma- 
Nowacki, pio RET RE N przez 
arka, byli Siedlisker i Załnbscy pionkami 

A w RR AlE. Marka; sot ami tej o- 
+ szukańczej spółki są liczni, biedni rzemieśl- 
har TAr nicy, którzy teraz żebrzą zapłaty za Ewą 
Kinia pracą i nie wiedzą, na kim właściwie mają 

J. Jarszewska dochodzić swych pretansyj. 
zaas ialen Siedliskera aresztowano w piątek. Zwala 

Botma On całą winę na Marka, który się ulo- 
tnił z Krakowa. Zarządzono za nim po- 


FISZ 


EATRU 
iiejskiego. 


W sobotę 
3l-go slerpnla. 
ı raz pierwszy: 

L: 
„Bilety; 
Ja 1 WINO 
ańecbwila w 4 
disch Stanisła- 
wa Rzewunkiego. 


OSuBY: 


Sk Schraii, Szukiwania w Wadowicach, Jarqsławiu i Tar- 
Tiii nowia. Sędzia śledczy dr Błachociński 
Cantasirana jest zdania, że Marek niedaleko ucickł i że 


H, Górska na pewno zostanie ujęty. 
Adrejana Marok został w r. 1900 skazany przez 
ła Witrak wadowicki trybunał przysięgłych za oszustwa 
Turowicz. krydalne na 4 lata ciężkiego więzienia, Ka- 
irapoża rę tą odcierpiał w Wiśniezn, skąd wyszedł- 
Reger. szy przed 8 laty rozwinął natychmiast żywą 
łaky Blnmenfcld działalność osznkańczą. 
"Janiczównaj. erze 


ʻelieya Kreps  Światkowej, tem nudniejszy i w tym celn 
Wielandówna wprowadził w akcie czwartym bohatera sztn- 
mdwika Himmel ki i jego mentora w ten najwyższy półświa- 
Werniczówna. tek, gdzie kazał mu się tak nudzić, że się 
norat zdawało, iż nawet publiczność na widowni w 
rotopopow __ tej przykrej chwili pomaga sympatycznemn 
Szymborski. bohaterowi: na szczęście jednak jak „deus ex 
abraten , machina“ zjawiła się panna Kicia i wybawiła 
Noskowski, wszystkich — bohatera, autora i publicz- 
ność, 
Treść sztuki jest następująca: Gucio Li- 
gnieki (p. Nowacki), dwudziestoletni dziedzic 
we FM magnackiej fortuny żyje sobie na Ukrainie, 
LIY w pa Bdzieś bardzo daleko od słacyi kolejowej; 
— Akt 1. ciocia Pelagia (p. Czaplińska), stara panna 
ołnej Can- bardzo kocha swego wychowanka, mentar 
JU jego Gembosz (p. Bończa) nie przeciążą 
s M. u chłopca nauką, Młodzieniec zdrów jak rzepa, 
icyi Kreps. jest skromny jako lilia i Tośnie na chwałą 
a“ Bożą i pociechę cioci Pelagii, zahawiając się 


Miłaszewska. 


Reżyser: jeno pieskami i strzelbą, a od dziewczynek 
ryan trzyma się zdala. 
'ednowski. „Ja tego nie cierpię — psiakrew* powia- 
da Gucio swemu wujowi Wasiutyńskiemu 
= (p. Jednowski) który mając zamiar swą cór- 
Początek kę Kicię (p. Jarszewska) wydać za mąż za 
1 


Gucia, przyjechał z Podola w odwiedziny do 
p. Pelagii i starał się poznać przymioty i 


c 


Gmach św. Michała się wali: 


Skandal nad skandalami. — Zatopione biura w prokuratorył — 
Oo na to nasze władze budowlane? ~ 


Kraków, 2 września. 

Zaledwo 34 godzinny deszcz zaznaczył się 
już w Krakowie katastrofą stż generis. Oto 
w gmachu św. Michała przy nl. poselskiej, 
mieszczącym sąd krajowy karny a na Il-giem 
piętrze biura Proknratoryi państwa, przez 
dziurawy dach dostała się woda na 
strych, adalej przez sufit, spoczywa — jak 


zresztą wszystkie  konstrukcye w tym 
„gmachu“ — na przegniłyeh bel- 
kach 


Skutek był łatwy do przewidzenia. Refe- 
renci prokuratoryi państwa pp. Dr. Rozła- 
wiński i Dr Olszewski, przyszedłszy 
dzisiaj rano do swego binra za zdumieniem 
skonstatowali, że biuro ich jest pod 
wodą. Cały sufit na przestrzeni kilku 
metrów kwadratowych był czarny a z sufitu — 
niby w przypowieści o „Pawla i Gawle* — 
cienkiem sznurkiemciurkała woda 
na podłogę! Biurka, krzesła i szafy stały 
w wodzie. Tynk i wyprawa na przemoczo- 
nym suficie lada chwila padną, tak, że 
zdrowie referentów jest naszwank narażone! 

Jest to skandal, który zaiste w stołe- 
cznem mieście tólerowanym być nie może, 
Z a 


Go słychać w mieście? 


Kraków, 1 września, 


Prezydent dr Leo powrócił w sobotę 
z wywczasów wakacyjnych w Sopotach i ob- 
jął urzędowanie. 3 bm. wyjeżdża dr Leo do 
Wiednia, skąd we czwartek udaje się wprost 
do Lwo, 

Galicya w budżecie państwa. 
deński korespondent „Gaz, Pon.“ donosi: 

Jak wiadomo, prezes Koła polskiego p. Leo, 
bawiąc w zeszłym miesiącu we Wiedniu, od- 
był z ministrami Zaleskim i Długoszem kil. 
kakrotne konferencye w sprawie budżetu 
i tym staraniom zawdzięczać należy, że wszyst- 
kie prawie żądania naszego kraju, są uwzglę- 
dniona. 

I tak prezydyum Koła polskiego uzyskało 
między innemi na Akademię Górniczą w Kra- 
kowie kor. 200.000. 


Wie- 


wady przyszłego męża swej córki. Egzamin 
tan wypadł fatalnie w oczach wielkośwjatow- 
ca jakim jest Wasiutyński, który chcąc za- 
niedbane wychowania młodzieńca naprawić, 
skłania ciocię Pelagię do wyślania Gacia z 
Gemboszem do Paryża. „Kobiety, gra i wi- 
no“, oto szkoła, przez którą masi przejść u- 
kraiński dziczck, zanim okaże się dość doja 


Przed kilkn tygodniami opisaliśmy dokładnie 
rudere, noszącą szumny tytuł „gmachu sądu 
krajowego“ t napiętnowaliśmy niesłycha* 
ne stosunki, panująca w tym budynku rzą< 
dowym. Obecnie sprawy zaszły już tak da- 
leko, że dalszy pobyt w tym gmachu 
jast wręcz niebezpieczny. 

Fakt powyżej opisany podajemy, do wia- 
domości naszej władzy policyjno-budowlanej, 
t. j urzędu budownictwa miejskie 
go. W interesie zdrowia i życia nietyko u- 
rzadników, lecz także setek płacących podat- 
ki obywateli, zmuszonych codziennie do in- 
wiłowania tej rudery domagać się należy, 
aby władza policyjno budowlana na- 
tychmiast opieczętowała biura i ko. 
rytarze, już dawno uznane przez tq 
władzę za bau/ałlig, 

Dla eksc. Hausnera nadarza się do- 
skonała sposobność, aby wobec ministra Ho- 
chenburgera, który zapowiedział swój 
przyjazd do Krakowa, udowodnił swa pieczo». 
łowistośc względem potrzeb sądownictwa, pie- 
czołowitość, o której zresztą nikt nie powąte 
piewa, a dla której teraz otwiera się pola da 
energicznego działania. 


Na warsztaty przy c. k. Szkole przemy- 
słowej w Krakowie kor. 25.000. Na most 
podgórski kor. 140.000. Na raboty wadne o- 
koło Rudawy Kor. 700000. Ponadto figuru- 
je w budżecie kwota na powiększenie policyi 
w Krakowie o 3 ofic, 126 żołnierzy i 6 ko 
ni, na budowę Sądu obwodowego w Tarno. 
wie koron 100.090, na budowę domu rządo- 
wego w Chrzanowie kor. 15.000 i t. d. 

Minister Hochenburger w Frako- 
wle? Z Wiednia donoszą: ministor sprawie» 
dliwości Hochenburger ma zamiar w najbliż- 
szym czasie przybyć do Krakowa. 

Przygotowania do założenia unl- 
wersytetu ruskiego we Lwowie. Za 
Lwowa nadeszła sensacyjna wiadomość, ja 
koby metropolita ks. Szeptycki zakupił od 
spekulantki budowlanej owej dom daw- 
niej ks. Sapiehy naprzeciw zakładu nar. ian 
Ossolińskich, a to na pomieszczenie przyszłe- 
go uniwersytetn ukraiński we Lwowie. 


ZOZ ZOT aa aa 


powodzenia sztuki, P, Górskn jako piaćna 
akioreczka Cantasirenu, u której Gnsio brał 
pierwsze lekcye w Szkole życia, ujęła swą 
pikantny i wsrutek tego trudną do utrzyma- 
mia we właściwej mierza rolą Z urtystyczaą 
dyskrecją a przytem sympatyczną Wer, 
która Świadczy chlubnie o dobrym smatu 
artystki. Pan Nowacki z roli Gucia wywią” 


rzałym aby się mógł ożenić z darodną Kicią | zał się zupełnie dobrze i dał krencyą praco- 
z galicyjskiego Podola.. I przez następne | wicie ohmyślaną, której efektyzkonsekwentnia 
trzy akty Gucio i jego mentor Gembosz „kształ- | stopniował. Z pełnego temperamentu dziczka 
cą Big“ w szkole życia w otoczeniu kokot i | przejstaczał sią w miarę przechodzenia do 
graczy; dziczek przeistacza się systematycz: | wyższych klas w szkole życia w coraz to 
nie w światowea, a także stary Gembosz czu. | dystyngowańszego młofzieńca. P, Nowacki 
je się doskonala w nowej atmosferze, żaląc | zwrócił na siebie uwagę publiczności i rolą 
się jeno, że jest „słatygowany*, aż wreszcie | tą dobrze się zapisał w jej pamięci. 
gdy po pewnym czasie p. Wasiutyński przy- Pani Zofia Cza pliń ska, która ucharakte= 
jeźdża do Paryża, zostaja młodzieńca zupał- ryzowała się wybornia (a z prawdziwą ab- 
nie przeistoczonago, ba nawet jaż mocno negacyą), stworzyła w mistrzowski sposób 
zblazowanego. Ale że wszystko dobrze skoń- postać starej dystyngowanej panny, umieję- 
czyć się mnsi, więc Gucio wraca do kraju |tnem i pełnem finezyi nwydatnicniem odcie- 
po rozmowie z Kicia, której autor kazał tak- | ni wywołując szczery podziw. Ładnie bar- 
že przyjechać do Paryża, a co gorzej jeszcze | dzo wyglądały i werwą swej gry zwracały 
iść do pam Krepsowej, gdzie nie chodzą po- | na się uwaga pP. Miłaszewaka i Turo- 
rząydne panienki... wiez, P. Janiczówna trochą za sentymen- 
Wykonanie sztaki było bez zarzntn. Prze- | tlnie odegrała rolę z rapertuaru p. Żarzy- 
pyszny typ stworzył p. Bończa i śmiało mo- ckiej. Wyborni byli pp. Jarszawska, Je- 
żna powiedzieć, ża wielce przyczynił się do |anowskiii. Zasiępca, 


3 godz. 10%/4 - 
H tym roku jubileuszowym czytajny wszyscy 


Dzieła X. Piotra Skargi! 


Najnowsze tanie i popularne wydanie, zaopa- 
trzonc życioryscin oraz dgkładnemi objaśnio- 
niami niezmienionego tekstu przygotowała 


Krakowska Drukarnia Nakładowa: 


l ŻYWOTY ŚWIĘTYCH POLSKICH Cena 60 hai. 
(Š$ Wojciech, Jędrzej Zórawek, Stanisław Biskup, Jadwiga, Jacek, Salomea 
Kunegunda, Jan Kanty, Kazimierz Królewicz i Stanisław Kostka), 

M. WYBÓR PISM O 

(Kazania Sejmowe, Nabożeństwa żołnierskie, Kazania na niedziołe i święta, 

Bractwo Myłosiordzia, Kazania przygodna i inne, _ Cena 80 hal. 
II. WYBÓR ŻYWOTÓW SWIĘTYCH 
STAREGO I NOWEGO ZAKONU 

(Job áw., Eliasz Prorok, Judyta wdowa araz Ś8. | Józef, Paweł, Jan 
„ Zofia, Cecylia, Barbara, Antoni pustelnik, Aleksy Grzegorz W, 
Śtfąn, Fmaciszok z Asyżu, Kątarzypa ze Kieny) Cena 1 kor. 


Nabyć można we wszy 
stkich księgarniach oraz 


== wprost == 


KRAKOWSKIEJ 
DRUKARNI 
NAKŁADOWEJ 


Kraków, Kopernika 8. 


Gmach jast bardzo wielki, trzypięttowy o 
dwóch olbrzymich podwórzach, ma około $00 
pokai. Kupna tega gmachu dokonał motropo» 
lita, aby przyspieszyć utworzenie wkraińskie" 
go uniwersytetu, bo jak utrzymuje się po- 
głoska wśród prowodyrów ukraińskich, w 
Qzasie feryi wakacyjnych, prezes klubu ukras 
ińskich posłów dr. Kost" Lewicki i bar. Was 
Bilko mieli otrzymać ze strony rządu zupeł- 
ne zapewnienie, że uniwersytet ukraiński żo- 
słanio kreowany we Lwowie w przeciągu lat 
pięciu! K ny a adaptowany ten gmach, 
metropolita hr. Szeptycki ma ofiarować pań- 
stwu do kupna z przeznaczeniem właśnie na 
ukraiński uniwersytet. Do wiadomości tej, 
dodaje „Gaz. Narod.“, że gdy Sassowa kupo- 
wała ten dom przed przeszło rokiem, zapła- 
ciła zań 860.000 kor, a obecnie sprzedała 
zło za 1 i pół miliona i że ks. metro- 
pojecia na zakupno tego gmachu udzieliła 
lwowska filia austr, Zakładu dla kandlu i 
przemysłu pół miliona pożyczki. 

Czy ta wiadomość jest prawdziwa, (wyglą- 
da na wiarygodną!) nie wiemy. „Gazeta Na- 
rodowa“ donosi w tej sprawie: „Chcąc bodaj 
częściowo sprawdzić powyższą wiadomość, 
odnieśliśmy się do lwowskiej filii austr. Za- 
kladu dla bandlu i przem. odpowiedziano 
nam jednak, że dyr. jej dr. Steczkowski ba- 
urlopie, a zastępca jego p. Weintraub 
zył nam, że o udzieleniu tej pożycz- 
ki, nie mu nie wiadomo“. 

Regaty wioślarskie. W regatach, któ- 
re odbędą się w K wie d. 8 b. m. zgło- 
eito dotychczas swój udział o m Towarzystw 
wioślarskich, prócz krakowskiegu. Reprezen- 
tantów nadeśle 9 Towarzystw, czynny udział 
w zawodach weźmie A Towarzystw. Z gości 
weźmię udział w biegach 41 osób, a z Kra- 
kowa 20. Do poszczególnych biegów staną 
następujące Towarzystwa: Do pojedynczych 
skullingów o tytuł mistrzostwa „Wisly“ 3 za- 
wadników, z tych jeden z Warszawy dwóch 
z Krakowa. Do podwójnego skullingu: Po- 
znań, Kraków. Do czterowiosłówki: Kalisz, 
Kraków, Poznań I Warszawa. Do sześciowio* 
słówki: Kalisz, Kraków, Krak. Akad. Związek 
sport, i Warszawa. O mistrzostwo Oddziału 
krakowskiego ubiegać się będą trzej wiosia- 
zre krakowscy. 

„Cracovia'-„Benthener S. C.“ 3:2. 
I znowu zaroiło się na boisku „Cracovii* 
od publiczności, spragnionej po dwnmiesię 
cznoj przerwie widoku swych dawnych ulu- 
bieńców. Lecz Spotkał ją niemały zawód. 
Newiadomo, czy zbyt długie wczasy waka- 
cvjne, czy też, co zdaje się być bliższa pra- 
wdy, brak dwóch najlepszych sił pp. Singe- 
ra i Rogalskiego, odbił się tak fatalnie na 
reszcie, że o dawrej grze nawet mowy być 
nio mogło, Atak napróźno robił siabe co- 
prawda wysiłki, aby wprowadzić do swej 
akcgi choć odrobinę zgrania i kombinacji, 
Pumoc nawet zupełnie sią o ta nie troszczy- 
ła. a a bramkarza lepiej nie wspominać, 
Dziwić się tylko należy krótkowzroczności 
czynników kiernjących klubem, że mając do 
wyboru pod ręką już wypróbowanych graczy 
przekładają nad mich słabszych i to do te- 
go zupcłnie nia we formie. Co do przebiegu 
matchu, to był on nudnym od początku da 
końca, jak rzadko. Jedynie tylko pp. Trau- 
bowia i Laska wnosili do tej monotonnej 
gry od czasn do czasu trochę ożywienia, Te- 
zta spala poprostu na boisku. Z Niemców 
tybijał się tylko bramkarz, reszta zupełnie 


drugorzędna. Rezultat 3:2 dla „Oracovii*. 
Halitime 2:1. Sędziował poprawnie p. Ja- 
elinć, 


Miły gość. Gospodarz Ignacy Klimka 
ngaszezał wczoraj w jednym z szynków na 
Kazimierzn niejakiego Wincentego Blachnę. 


Blachna nie zadowolnił sią jednak pocz 
stunkiem gospodarza i przy rozstaniu sią wy- 
ciągnął mu portmonetka z 50 koronami. W 
dwia godelny potem Blachną aresztowano. 

Ujęcle handlarzy żywym towarem. 
Aresatowano wczoraj Biisga Weisblitza z Bo- 
karesztn, który uprawiał w Krukowie handel 
żywym tawarom. Policya wczas zdołała 0- 
chronić kilkanaście dziewcząt z podmiejskich 
wsi, która byly już zwerbowana przez Weis- 
blitza do wyjazdu za granicę na roboty. 

Matactwa asenterunkowe. Od kwie- 
tnia już była posznkiwaną przez sąd Za ma- 
tactwa asenternnkowe niejaka Adela Klei- 
machs, Zdołała ona jednak dotąd ukrywać 
sią przed pościgiem, mprawiając w dalszym 
ciągn swój proceder w Nowym Targu. Wczo: 
raj policya na dworcu przyaresztowała Klei- 
machsową i odstawiła do więzienia śledczego. 

Budnik rozszarpany przez lokomo- 
tywę. Na torze kolejowym, prowadzącym 2 
Płaszowa do Skawiny, na przystanku kole- 
jowym w Podgórzu zdarzył się w sohatę 
wieczorem straszny wypadek, którego ofiarą 
padło życie ludzkie. W tym czasie zjachały 
do Skawiny z Plaszowa dwie luźne lokomo- 
tywy, które na przystanku podgórskim prze- 
jechały i zmiażdżyły na śmierć bu- 
dnika kolejowego Jaglarza. Nieszczęśliwy 
budnik umarł po kilku minutach wśród stra- 
szliwych mąk; ciało jego było jedną 
krwawą masą. Lekarz pogotowia ratun- 
kowego skonstatował tylko Śmierć. Śp. Ja- 
glarz liczył lat 43, był żonatym i ojcem kil- 
korga dzieci. W jaki sposób dosłał się pod 
koła lokomotywe, dotąd nie wiadomo. 

Człowiek zwierzę. Policya aresztowała 
wczoraj Stanisława Grabackiego, lat 34, wy- 
robnika, zamieszkałego w Zakrzówku, za 
shańbienie 8 letniej dziewczynki. 

Włamanie. W nocy z soboty na niedzie- 
lę nieznany złoczyńca zakradł się do miesz- 
kania p. Zamorskiego przy ul. Czarneckiego 
1 161 skąd zabrał kilka pierścionków warto- 
ści 400 koron. 

Znany złodziej. Wczoraj pad wieczór 
przechodzącemu przez ul. Bożego Ciała Anto- 
niemu Kowalikowi, znany policyi złodziej 
kieszonkowy Kurnik skradł z kieszeni kami- 
zelki srebrny zegarek. Właściciel zegarka 
przytrzymał zuchwałego złodzieja, lecz ten 
wyrwał mu się z rąk i zbiegł. 

Premiera w teatrze Apollo. Wczoraj 
wobec przepełnionej sali odbyło się inaugu- 
racyjne przedstawienie nowego Variete pod 
dyrekcyą p. Benke. Teatrzyk przy ul. Zielo- 
nej, odrestaurowany prantownie, bardzo mi- 
łe sprawia wrażenie, lokal kabaretowy i ga- 
hinety, gdzie wczoraj szampan płynął strn- 
ga, elegancko są urządzone. Z programu wy- 
szczególnić należy cyklistów, parę tańczącą 
valse des apaches, hiszpańską tancerkę, en- 
semble „Par siana“ i p. Zeydowskiego. 

Kuchnia, prowadzona przez renomowanego 
restauratora, zyskała również wózoraj pełne 
uznanie, 

Z kroniki żałobnej. 

Dr Tadeusz Sołowij Zmarł w sobotę 
we Lwowie w 55 raku życia, pozostawiając 
wdowę Kamillę (córkę śp. Wład. Riegera, dyr. 
Banku hip. we Lwowie) i troje dzieci. Zmar- 
ły, długoletni syndyk Banku krajawego, 
znany był we Lwowie i w kraju z swych 
zalet, jaka człowiek nieskazitelnego charakte- 
ru i nadzwyczaj zdolny prawnik, Żyjąc w 
bliskich stosunkach z metropolitą Szeptyckim, 
był jego syndykiem. 

Należał do rtronnictwa ukraińskiego, w któ- 
rem pracawał Z zapałem idealisty, kochają- 
cego swój łud nad wszystko. Jako taki od- 
czuwał boleśnie sposób walki reprezertacyi 
parlamentarnej i sejmowej ruskiej, której 
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lulałalność była jedną z przyczyn wady eer- 
ca, która go zabrała ze ńwiata. Gdyby Rusi- 
ni tago' pokroju ludzi, jak é p. Solotwij, 
miell jako swych reprezentantów, niewątpi!- 
wia zapanowałaby zgode między niemi, a Pola- 
wami. Cześć jego pamięci. 


Miejska szkoła pospodarstwn 


dowego. 

W miejskiej szkole gospodarstwa domo- 
wego w Krakowie otwarte zostaną w bie- 
żącym roku szkolnym rastępującó ktttsa: 

1) Dziesięciomiesięczny kure przedpołudnio- 
wy obejmnjący naukę potowaniź i robienia miejskiego. 
porządków, naukę szycia i kroju, naprawia” 3 
nia bielizny i t. p, oraz wykłady teoryczne. , | grzelnim 
Opłata 100 K, rocznie (uiszezaną być może Nedan 
i w ratach miesięcznych), Opłata za wikto- eż. 
aiy i przybory 100 K, w zamian za cootrzy- Wrzesa| 
mają uczenice w szkole co drugi dzień na- Pondus 
uki obiad. Wpisowe 5 K. Ubogie a pilne u- p akad, A 
czenice mogą być wyjątkowo uwolnione w s fa 
połowie lub w całości od oplaty. 2) Pięcio- wy wene 


miesięczny wieczorny kurs gotowania dla WE r, 
r 


Teatry 
widowiska 


REPERTUAR 


teatra 


pań, obejmujący tylko naaką gotowania. Taza 
Trzy godziny nauki dziennie. Opłata wynosi Kobiaty, gre 
8 K. miesięcznie za naukę, a 10 K zwrot | wino“ 


za wiktuały, Wpisowe 2 K. Przyjętych być p września 
może najwyżej 16 uczenie. 3) Bezpłatne po- gzwartal: 
południowe kursa gotowania dla kobiet nie- «Kable J 
zamożnych i smg, trwające również pięć A R 
miesięcy. Nauka bezpłatna, zwrot za wiktu- „m. 

aly do gotowania 7 K. 50 hał. miesięcznie, piątek; 
wpisowe 2 kor. 4) Kurs modniarstwa w ZA- Kobiety, gra 
kresie potrzeb domowych. Opłata 4 K. mie- i wino*. 
sięcznie. 6) Kara viemicznego prania MAŁO” KRZEW 
ryałów barwnych. Nauka trwa 2'/a miesiąca 

(cztery kursu w roko szkolnym). Opłata ze TEATR. 
zwrotem za chemikalia 16 K 6) Kurs - na wystawie 
wicczyzny w zakresie potrzeb domowych. architektonicz. 
Nauka codziennie od g. S 1. Opłata 10 K. Poniedziałek: 
miesięcznie. 7) Nauka robót ozdobnych, jak „Wenoła jama“ 
n. p. wypalanie na drzewie, malowania na Kabaret 
suknie, aksamicie i t. p. Opłata 10 K. m= "wazwwowawy 
sięcznie. 8) Popołndniowe kursa robót TEAT. è 
biecych i gotowania dia uczenie tych zakia- # R 
dów naukowych, w których tego przedmiotu Nowości. 
nia udzielają (n. p. szk: średnie). Nauka o, 


utk 
dwa razy tygodniowo oddziałami według wie- E 


p Fs tacy Jyfanerya pa- 
ku uczenic. Za naukę szycia 3 K. miesię- ryska | 
cznie. 9) Kurs gotowania dla rokotnie fabry- Boerscy strzel. 


cy fenomenalni 
Brzuchomow: t 
ca Gdyczyński | 
z Warszawy 
Indyjska tan- | 
cerska z węża. | 
mi d 
Muzykalny 3 
klown murzyń. 


ski, 


cznych w niedzielę. Zgłoszenia przyjmuje 
Stowarzyszenie niewiast katolickich, które 
koszta nauki pokrywa. 10) Kurs szycia dla 
robotnice fabrycznych w sobotą popołudniu. 
Zgłoszenia przyjmuje Stowarzyszenie nie- 
wiast katolickich, 12) Kurs prania chemi- 
cznego dla robotnic fabrycznych. Zgłoszenia 
jak wyżej. 

Panienki, któreby chciały zostać nauczy- Początek o g, 
cielkami gospodarstwa domowego muszą o- 8 Wieczór. 
becnie prócz wykształcenia ogólnego (matu- <=wawczy < 
ra saminaryalna, licealna lub conajmniej 9 i 
klasa wyużiałowa) ukończyć dziesięciowie- TEATR 4 
sięczny kurs przedpołudniowy, a dopieru po- APOLLO | 
tem mogą zapisać się do Seminaryum dla 1 wsześzia. 
naucz. gosp. domowego. Inauguracyjne | 

Wpisy na wszystkie kursa dhywają si edstawienia 
od dnia 30 b. m. od g. 9--12 przedpi ora Lisowa 
4—6 popol. w lokalu szkoły ul. Ped» WNE ! 
L. 15. Dyrekcya szkoły jest gotową pi W U M 
dniczyć w umieszczeniu zamiejscowych n- La belle Leono- 


czenić. A tancerka 
7 JL Zoydowski 
Czy ofiara gór? Aurora 

Odnośnie do ostatniego wypadku w Ta- pe 


trach, którego ofiarą miał paść p. Geppert— o s.g wioczó! 

atrzymała Redakcya „Nowin“ w niedzielę list "Kabaret © 
od p. Aleksandra Szyszytowicza z Kra- początekog.t1, 
kuowa następującej treści: 12 w pozzkzą 


TUTKI 


J. Maj 


ewski i Ska, 


filia we kmowis, ulica Syksfuska 33. 
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W Krakowie. 


D 
Dogar 
r 09o 
w Krakowie. 
(2 kniaw. akaw) 
Dnia 1. września 
termometer 
azedł od 14A da 
169C. barometr 
opsdał. 
Dnia |2-go wrześ. 
o godz. 7-6j mana 
stan barometro; 
1890 mm. 
atan Lezmometrn: 
na, 

Wiste 
północny. 
Prognoza: 
deit 
deszcz. 


(Telsgram Kraj, 
Źwiąsku Turyst.) 
Liepisia najwyż. 
ost 0, naj 
niższa 31 O. Cis- 
nienie powietrza 
839mm Kierunek 
wiatrns 
wschodni. 
Pragnazat 
posepnie, dęnżcz, 
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„W sprawie notatki w sobotnim nrze „No- 
vin“ o zginięcia p. Gnstawa Gapperta mo- 
ge nadesłać następujące szczagóły: Ostatni 
raz widziałem p. Gustawa Gepperta przy 
Morskiem Okn dnia 23 i 84 zm, skad 
w towarzystwie hrabiów Starzyńskich ndał 
się anłomobilem do Zakopanego. Od d. 
20-go był p. Geppert na dłuższej wycieczce 
z przewodnikiem, skąd powrócił dnia 23-ga 
do Morskiego Oka. 

(Z rozmowy 2 p. Geppertem dowiedziałem 
się, że zamierza zaraz udać się pie- 
chotą na Śląsk. Wobec tych szczegółów 
nie ma najmniejszej obawy, aby p. Gep- 
pert mógł zginąć w Tatrach‘. 


Z Zakopanego. 
(Skargi na dzierżawcy Schroniska Śląskiego, — 
Defraudacye w Kółku Rolniczem). 

Zakopane, 1 września. 

Mnożą się skargi na oburzające lekcewa- 
żenia wycieczkowiczów przez  dzierżawcę 
schroniska Śląskiej sekcyi Towarzystwa Kar- 
packiego węgierskiego. Brutal ten czasem 
hez najmniejszego powodu, mając wolne 
miejsca, nie wpuszcza turystów pod dach. 
Tym, którzy przychodzą nieco później, po 
godz, 10-taj, a więc najbardziej zmęczonym 


r i potrzebującym wypoczynku, ordynarnie wy- 


myśla, zachownje się jednem słowem jak sa 
modzierzca jakiś w swojem władztwie. Dzi- 
wić się należy sekcyi Śląskiej, że bratala cier- 
pi, chać jak nas informują, wyrzucono go już 
z niejednej dzierżawy — ale dziwić się też 
należy niepomału tnrystom polskim, którzy 
zadawalniają się ustnym protestem, nie rea- 
gując na powyższe fakta urzędowemi zażale: 
niami. Dopiero w ostatnich czasach miarka 
cierpliwości pękła i zażalenie takie od 6 a- 
sób się zjawiło. Zobaczymy, co na to powie 
sekcya Slaska. Znany jej takt upoważnia 
nas do przypuszczenia, ża sprawek tych nie 
puści płuzem. 

W tuntejszem „Kółku rolniczem* wykryto 
systematycznie prowadzone nadużycia. Oto 
snbjekt sklepowy G. wynosił marki poczta- 


, we i sprzedawał na własny rękę. Przy sprze- 


dawaniu ich pomocnym mu był sakjekt dro- 
gueryi p. Ossowskiego, niejaki O. Obaj prze- 


.stępcy zwracali na się nwagę w ostatnich 


czasach Rzerokiem, nad stan prowadzonem 
życiem. Dotychczasowe abrachunki wykazały, 
za samych marek w „Kółku” skradziono na 
gumę okolo 300 K., Czy kradziono inne to- 
wary — na razie nie wiadomo, są jednak 
pewne poszlaki, że tak jest, Ohodzą, wieści, 
że obaj aresztowani wspólnie utrzymywali 
pewną osobę, u której przy rewizyi znale- 
ziono też i przedmiaty pochodząca z drogu- 
ergi. Śledztwo policyjne wykryje zapewne 
niebawem resztę, 

Sprawa ta tem bardziej zajmuje opinię 
publiczną tutejszą, że w ubiegłym rokn 
gzkontrum kasy „Kółka“ wykazało niedobór 
5600 kor., za który pociągnięto do odpowie- 
działności p. M, ówczesnego kierownika 
sklepu, którego uczciwość była tu powsze- 
chnie uznaną. Może i on miał takich pomo- 
cników? Wobec utrndnionej kontroli w skle- 
pie zbadać to hędzie nielatwo. md. 
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Na teb na szyje Z. wagonu. 
Karkołomna ucieczka aresztantki i 
szalony pościg żandarma. 

(Patrz ilustracyę na str. 1) | 
Służąca Marya Ryznek dopuściła się kra- 
dzieży i została przyłapaną. Pod eskortą żan- 
darma jechała przed kilkn dniami pociągiem 
do Czerniowiec, gdzie w tamtejszym sądzie 


ie się przeciw miej śledztwo. Fadczas 
okna ustępu — 
ciąg pospieszny 
cy pod drzwiami 
Żandarm zauważył ucieczką eskortow 

i nalychmiast, w petnytu rynszi 
czył za nią pr: kno. Oloja odni 
kie rany. Dopiero w pary 
zauważono na nasypio k 
sznie okaleczone ciała, Kannych prze 
no do szpitala. 

Nasza rycina przedstawia tę karkołomną 
ucieczkę aresztaniki i p żandarma, któ- 
ry poczucie abowiązku pi ri dożywotniem 
kalectwem lub co najmniej długą chorobą. 
ana I TES E a 


i Telegramy „Nowin“, 


Czy br. Stürgkh obejmie mrzę- 
dowanie ? 

Wiedeń. (Tel. wł). Powrót hr. Stiirgkha 
do Wiednia oznacza tylko zmianę zamie- 
szkania prezydenta ministrów. Rozstrzygnię- 
cie sprawy czy hr. Stirgkh pozostanie na 
stanowisku zawisie jest od orzeczenia 
lakarzy, a rozstrzygnięcie to ma wypaść 
w ducka przychylnym dla hr. Sturgkha 
jak zapewniają o tem dzisiejsze dzienniki 
| A e 


Gte 
godzin później, 


Demonstracya słażby lasowej. 

Ischi. (Tel. wł.) Wczoraj odbył się to- 
taj pochód demonstracyjny c. k, służby la- 
sów państwowych. Demonstracya ta zwróco- 
na była przeciwko radcy dyrekcyi lasów 
państwowych w Gmunden drowi Stachar- 
skiemu. Następnie odbyło się zgromadzenie 
demonstrantów, na którym uchwalono bar- 
dzo ostre rezolucye. 


zycya przygotowuje się do walki, 

udapeszt. (Tel. wł.). Stronnictwa apo- 
zycyjne jeszcze przed zebraniem Izby ogło 
szą warunki, na podstawia których opozycym 
gotowa jest zawrzeć pokój, Warunki te zo- 
staną podane do wiadomości publicznej w 
drodze manifestu. 

Najważniejsze punkty manifestu są: 

1) Ustąpienia prezydenta ministrów Lu- 
kacsa i hr. Tiszy. 

2) Anulowanie wszystkich uchwał powzię 
tych przez Sejm od dnia 1 czerwca, 

Opozycya domaga się w dalszym ciągu 
rozwiązania Sejmn i rozpisania nowych wy- 
borów. Nowy parlament ma się zająć tylko 
uchwaleniem ordynacyi wyborczej, opartej na 
powszechnem głosowania, poczam miałby być 
rozwiązany. 


ZZ EO O 
Ostre strzały na manewrach. 
Wiener Neustadt, (Tel, wł.) Na polu 

manewrów korpusu wiedeńskiego koło As- 

pera padły podczas ćwiczeń ostre strza- 
ły. Jeden rezerwista został zabity. Śledz- 
two w toku. 


Skutki nowego regulaminu 
tramwajowego. 


Wiedeń. (Zel. wt). Wczoraj był pierw- 
szy dzień obowiązywania nowego regulami- 
nu tramwajowego, który wywolał taką falę 
oburzenia wśród pabliczności. Konduktorzy 
żalą się, że byli wystawieni na szereg drwin 
i docinków, a co najgorsze — nie pobra- 
li nawet czwartejczęścizwykłych 
napiwków. 

Md dd m M 00 M dd i M 0 MA la 

Za stałą pensyą miesięczną poszu- 
kuje się chłopców. Wiadomość w ad- 
minisiracyi „Nowin“ ul. św. Gertru- 
dy 10. 


| ści 


Em 


DRM 
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déa 13 bn. do 
Białowieży, wroszeie w tużi 
dzie do Spały pod skierniet 
W Spałe i w okolicy czy 
przygotowania na przyj 
da prawomyślność J ców. 
5podziewane aresztowania i 
deportacye. W związku z przyjazdem ca- 


ra w tych dniach ndal się do Uarskiero Sia- 
ła WŁ hr. Wielopolski, gdzie przedsta» 
wiał się carowi. W sferach dubrza poiniors 
mowanych utrzymują, ż6 hr. wielopol- 
ski zapewniał cara, iż nie grozi 
mu żadne niebezpieczeństwo ży- 
ciaze strony polskiej Indności(!) 
Reprezentant z rozkazu. 

Lublin. (Tel. wł.) Na uroczystości jubile- 
uszowe 1812 roka do Moskwy władze admi- 
nistracyjne poleciły wyjechać, jako przedsta- 
wicielowi od ludności chełmskiej wójtowi 
gminy Tyszowiec, Szyjca. 


Pierwsze jaskółki. 


Skierniewice. (Tel, wł), W księstwia 
łowickiem i powiecie skierniewickim poll- 
cya przeprowadza ścisłe rewizye w 
mieszkaniach wszystkich robotników. 
Badane są paszporty przejezdnych. Z War- 
szawy przybyło 180 żandarmów i tylu poli- 
cyantów, 4 

Prowokaoyjna buta Niemców. 


Łódź. (Tel. wł) Organ tutejszych Niem- 
ców „Lodzer Rundachau* oświadcza w dzi- 
siejszej odezwie, że zrywa wszelkie sto. 
sunki z Polakami. Niemcy bowiem, twier« 
dzi to pismo, mają swoją własną polity- 
kę i nie chcą mieć nic wspólnega 
z interesami polskimi. W czasie wy- 
horów usilnie będą zwalczać kandy- 
daturę polską. 


doświudczeujo poucza mola, ażeb, 
akóry siymać tylka mydle p 
pe znakiem konika, wyrók. Ber] 
w Telechez mad Łabą. — Wszędzie do maltynia 
pu Hh za sztuke. rc) 


Zakład techniczno-dentystyczny 
MARYANA JABGUSTENA 


ttagoeteegs wspojęrecowoka dra Weruikweiogo 
otwarty od 9—12 i od 2-5 
Kraków, Podwale 3. og 
FPRYMARYUSZ 
Dr JAN FRĄCZKIEWICZ 


powrócił i ordynuje w tym samym domn na 
parterze wejście od ul. Straszewskiego 1. 26 
pocz 


gmana | Spółki 


——— 
Doradca prawny obrońca dla spr. karn, 


Dr. Filimowski 
powrócił do Krakowa przeniósł kante 
laryę z ul. Straszewskiego na ul. Bracką 8, 

T p. te'wton 2041/YII. 


„LE GRIFFON* 
prawdziwa francuskie papierki cpgaretawe wszę: 
dzie do nabycia. 596 


Nowoczesny Zakład Adam le! 


Artystycz. 


Fotografii 


m 
ń% 


931 


Kraków 
Rasztowa 18 parer 


Nr. 199 „NOWINY WSZECHNY* z 3 września 1942. 
R 


W drodze M PAMIĘTNIKI POLSKIEGO CHŁOPA 


pierwsze w liieraturze polskiej wydała 


dordią u Podgórza do Wie- KRAKOWSKA DRUKARNIA NAKŁADOWA 
zgubiano złotą grubą, red tytułem: ł 


pen iee A JAN SŁOMKA 


Qdduć za stosownem wy- wók s Dukows pył Taro'rzeriem 


U n 
Rinten 1e 1 pao wię | aumo poa pewnymi wa- | | PAMIĘTNIKI REOSCIANINA 
od pańszczyzny do dni dzisiejszych. 


Służbę ra |*"zfryki h Btw ES Gao my. 3 


z 
za darmo KÓNI || Do nabycia we wszystkich księgarniach 
mia daję ale możliwie po LLES SLAM a araz w Krakawskiaj Urakara| Hasładowoj, 
niskich otnach bluro „Fili- Fach 109,  04R Kraków, 

pina“ Mikołajska 9, I piętro. h M 


EZ 
l Na wszystkie bez wyjątku pisma codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma ht- 
morystyczne, ilustfracye artystyczne, mody, żurnale, przyj: 
muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
oooo009 prowincyę po cenach redakcyjnych ocooouo 


| 
o BIURO DZIENNIKÓW i OGRkOSZEŃ 
l 


opernika 8. 908; 


C 


IA 


Maryana BUPCZYCH 


KRAKÓW, UL. JAGIELLOŃSKA b. 7. 


N Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych w nagłówkach. / ; 
NN NA 
UA Listy bez załączonej markl poczfowej pozostaną bez odpowiedzi, 
Qg s 
| ZZ CCD OO O ZOO ZZ r 
r =A= ŁŻŻNY = ŁA 
SE P=Z=EŁLŃ (r OZZL NONKŁÓE ZZL R ONEŹ NB) 
u | Potem kat przyprowadził go do pieńka. ból i rozpacz zatrzymywały się na jednej 
CZ A RO DZI E Królewicz-Rębacz ukląkł i położył abnażo- | myśli: ocalić Králewicza-Rębacza. 
ną szyją na pieńkm.. Z oczami zwróconemi Myrta się miała chwycić ostatniego sposobu 
Wielki Araki na Florą uśmiechał się... Zawołał: ratunku. Szła wykonać ostatni pomysł No- 
tar aramis — Kocham cię! stradamusa. Biegła do Luwru! 
przez MICHAŁA ZEVACO. — Kocham! — odpowiedziała Floryssa, | Pamiętamy, że w dniu fatalnego turnieju, 
200 (Ciąg dalszy). trzymając gotowy do ciosn sztylet w ręku, Myrta spotkała się z Bouracanam, Strapafa- 


rem, Trinqnamailem i Oorpodibalam i dowie- 
działa się od nich, że są rycerzami królowej. 
Zwierzyli sią też jej, iż, aby sią do nich do. 
stać, trzeba „powiedzieć wyraz „Pierrefonds“ 
jako hasło. Że wówczas dopiero może być 


w — Łaski] Łaski! — grzmiało wciąź w 

Mlady oficer dowodzący halabardnikami, | gamie. 
zbliżył się wówczas do Iloryssy i dotykając | A kat, trzymając w górza gotową do ude- 
lekko i z uszanowaniem ramienia jej, rzekł: | rzenia siekierą utkwił wzrok w jednem o- 

— Pani, nie możesz iść dalej... twartem oknie Radnego Domu. 

Floryssa nic nie odpowiedziała. Tylko z| Wtem ukazała sią w niem czarna postać | pewną, że ją do nich zaprowadzą, 
najwyższym wdziękiem zarzuciła swe ręce | kobiety... Katarzyna Medycejska... To wszystko znów opowiedziała Myrta No~ 
na szyją Królewicza-Rębacza.. h Dała znak... znak śmierci... stradamusowi. 

Na ten widok rozległy się głosy litości w Podniesiona siekiera mignęła w powietrzu Naszym czterem awanturnikom nawet do 
tłumie. potem łkania... blaskiem sinawym... głowy nie przyszło, że zdradząjąc hasło, prze- 

— Litości! Łaski dla skazanego! — wo- znaczone jedynie dla wyłącznia oddanyca 
łano. królowej wysłanników, narażali swoja własna 

Byli ema A młodzi, tak piękni i tak IV. życia, Nia a o tem Sa na slo- 
odważni przed śmiercią!... wo mniej lub więcej.. Oo tam tak har- 

Floryssa szeptała: Straż małego Henryka. dzo chcieli widzieć i mówić z Myrtą... 

— Żegnaj, mężu ukochany, kocham cię!. | Czytelnicy zapewne sobie przypominają, iż |  Tejże samej nocy, po długiej na 

— Kocham cię! — powtarzał z mocą Kró- | w wilię tego dnia fatalnego Myrta wybiegła | swymi poufuikami, królowa, jak widzieliśmy, 
lewicz-Ręhacz. pędem z domu na ulicy Tisseranderie z ja- | wydała nowym swoim rycerzom rozkaz pil- 

Przymknęli na chwilę oczy oboje.. usta | kiemś łajemniczem poleceniem od Nostrada- | nowania małego Henryka dniem i noca. Nie 
ich sią złączyły w jednym gorącym pocałan- | musa, którego widocznie nie mógł sam wy- | zdając sobie dokładnie sprawy, Kałarzyna 
ku miłości i śmierci zarazem... Pierwszy ich | konać. Właśnie wybiła półnac. cznia dziwną trwogę i nieustanną obawa 
pocałanek!.., Dokąt biegła Myrta? o życiż ukochanego dziecka. 

Skazaniec wszedł na rusztowanie, stanął | Na twarzy dzielnej dziewczyny malowało (0. a. n) 
na platformie, się jakieś mocne postanowienie. Wszystek 


LJ 
Ze nadęstamiem kwoty 


33 balerzy 


Grę asrodową dis dzieci, 
mlodziezy 1 starszych osób 
pt BOŃd 


„LECH“ 
kC 


kuięgarmi można nabyć po 
nise owcie 38 hal. z prze- 
miky jęutcze nąsiąp. Ory: 

1) Niebo, gra bardzo 
wesola | psoczająca dla 
kółek towarzyskich 

7) Podróż po ziemiach 
polskich 

ih Zwierzyniec 
Tamie sprzedaje się kartki ho 
ren marin 
po Rat, tagraaictne po 8 Kat 


w szkole 
buchalteryi 


Stanisława 


Burnatowicza 
w Jirakowia ul. Flaryańnka 
1.65. 1. p. 'Telofon Nr, 2118. 
do egzaminu z rachunko: 
mości państwowej składa- 
nega w c, k. Namlestuict- 
wle I guerta minu z hacal- 
te lrpieckiej pojed. i 
vodw. iacta Z c. k 

Akademii handlowej. 
rozpoczynają się dn. 10 

września 1912 r. 
Mość słachaczy na każdym 
kursia jesl ograniczona. 
Wpisy przyjmaja 
Biura buchalteryjne 
w Krakowie ul. Florymiska 
1.56.1, p. Telefon Nr. 2118. 
ad godz, 9—1 i od 8—8, 
Osobiiolo udziela informa- 
cyl kierownik koren od 3—4 
po południa. 593 


BEZPŁATNE 556 


porady wyleczenia: Poda 
gre. Reumatyzmu. Homo 
tojdów. Egzem 

uporczyw 

nych. Adros: Kraków, ul 
Szlak, 1, 13, m. Nr. €a. dru- 
gie piętra: róg ul. Dłopiej. 


IWi 1 
! Winogrona! 
atołowa i knsacyjne naj- 
przodniejnzych i najdolikat- 
niejszych gatunków, o wiel- 
kich jagodach, słodkie, świe- 
żo ńoinane 5 kg. A K 50 b; 
jablka stołowe 1 qraszki t 
zw. „Kaiserbirnen* 6kg. 0 K; 
miód pszczclny naturalny 
5 kg. puszka 7 K. 50 h, 
dostarezn J. Perlmuti 
Verseck 25. (Węgry poł.); 


Lokamobiim 


parowe. , « 8—10 HP | 
Naszyna parowa 

z kotłem . , - 8 HP 
Motor gazowy . . 2 HP 


w nżywangm lecz bardzo 
dohrym stanio tania do 


sprzedania á 
(iectler i Brand, Kraków 
tiołąbła 10. Skład artyku- 
łów tecbnioznych. Tel. 2097 
WEWWNWWEWW 


Potrzebna 


eksped: entia władająca je- 
zskiem niemieckim inteli- 
gentna z nozcimej rodziny. 
Fahrysa wyrobów cnkier- 
niczych Józel Siermontnw- 
ski Kraków ul. w 
985 


z Wydawca: Krakowskie 


„CONCORDIA 


JANA WOLNEGO Ę 


pl. Szczepański (dom własny) "Tel. 381. | 


NJ Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
| bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich, W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 
145 wyrób trumien. 


PAZYKZIZIZIZ)4ZP4Z)42)4 


Zakład ślusarsko 


artystyczny i budowłany. 


C |" 
jan Oremus 


Kraków, ulica Długa 7. 
PCECYHCYZHZZKZYZK 


rywatne Seminaryum 


nauczycielskie żeńskie z prawem publiczności 


sebaldy Miinnichowej 
w Frahowie, ul. Radziwittowsha 1. 13. przy zekładzie 
Internat. 


Woisy powakacyjne na kurs I-szy rozpoczynają się 
27 sierpnia b. r. Egzaminas wstępne i poprawcze 
odbywać się: będą dnia 2 i 3-go września b. r. 
Rok szkolny rozpoczniesię nabożeństwem weśrodę dnia 
4-go września o godzinie 8-ej rano w kaplicy 83. Foli- 
cyjanek na Diichu, uł. Kołłątaja 1. 5. Kancejerya 
Żarząda otwarla codziennie od 9—12 rano i od 
3-5 popołudniu. 953 


Magazyn Mebli 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny, 


XX 
Kajetan Dudziak 


Kraków, Floryańska 36, I p. 


= - 


| 


PAŁM A 
WT 
O } 
lhkiego elastycznego chodu. 


Niema już więcej zmęcenia. 
Trwalsze niż skóra. Prawdziwy 


ALN kauczuko- 


wy obcas. 


G 


97: 


Do nabycia we wszystkich odpowiednich handlach, 


Towarzystwo dla dzierżawy 
gruntów i gospodarstw w Ołomuńcu, 
Zarejestrowane Tow. z opran. poręką. 
przyjmuje wkładki na 67, i wyżej 


jakoteż i zgłoszenia o dzierżawę dóbr. 


Udziały po 100 K ssa 


z lo 8 proc. 
Urzęduje się codziennie w Ołomuńcu. 
463 Dolni Ndmesti Čislo 17. 


Mar$iostrzonek 


malarz 
w Krakowie ul, Zwierzyniecka 4, 


podejmuje się: 


!Malowania kościołów, po-i 
ikoi i wszelkich robót taki 
malarskich jak i pokostni-; 
czych po cenach umiarko- 
wanych. Roboty wykonuje 
| punktualnie, Przyjmuje za- 
(mówienia także na prowin- 
cyę. 


<TYTYznzwYznyazriuraxTzu| 


L, 16653/1912, 
La 


Obwieszczenie. 


Podaje sią da pnbli- 
cznej wiadomości, iż 
celem oddania w przed- 
siąbiorstwo, dostawy 
Owka, siana, słomy rów- 
nej i mierzwy dla po. 
ciągów miejskich w 
czasie od 1 paździar- 
nika 1912 r. do 30 
września 1913 odbę- 
dzie się w Wydziale 
a. (ekonomicznym) Ma- 
gistratn nl. Poselska L, 
6 II. p. we wtorek dnia 
10 września 1913 r. 
o godzinie 12 w poła- 
dnie publiczna licyta- 
cya zapomocą opiaczę- 
towanych i osterapio- 
wanych ofert. 

Oterty składać nale- 
ży na rące Naczelnika 
Wydziała ekonomiczne 
go Magistratn w po- 
wyższym terminia do 
godziny 12-taj w połu- 
dnie w dniu licytacyi, 

Wadyum wynosi: 

1. na dostawą owsa 
3200 K. 

2. na dostawę siana 
2000 K, 

3. na dostawą słomy 
równej i mierzwy 
750 K. 

dostawa obejmować be- 

dzia w _ przybliżenin 

350,000 kilog. owsa, 

850.000 kilogr. siana, 

100.000 kilogr. słomy 

równej i 100.009 klg, 

mierzwy. 

Waranki licytacyjza 
przejrzeć można w Wy: 
dziala I. a. (ekonomi: 
cznym) Magistratu w 
godzinach urzędowych. 


Magistrat stoł. król 
miasta Krakowa, 


Kraków, dnia 22 sier- 
pnia 1912 r. 


Ucznia 


uzdolnianego w rysunkach 
przyjmia zaraz Władysław 
Młoiński Rytownik, Kra- 


gra 


© mm 


W Ana, giae m dzięci, gdaie kię ma dhs- 
rych powinso się ich odżywiać latwo strawny- 
mi pokarmami, dlatego należy przestrzegać co 
następuje: Placki wytrządzuwo wadhag preo- 
piw Dra Ootheca | upicezena 


z Dr. Ootkera proszkiem do pieczywa 
najlepszym tegaczemym środkiem pomocalczym 
do ploczywa, naluży uznać jaka najlepse po” 
żywienie Zaceynione we włarzej kuchpi sa- 
wiurają mieke, tiusses, mąkę. jaja, cukier, 
s witu miesbydaio pożywne śro w 
strawulej a, 02 najważniojsze, w bantea si 
nej Wysoka temperatara pisos tom- 
ssssopia siaruka skrobi mącznej, udpatoweju 
zbytetzuą wodę s mieka | niszczy jakinkolwiek 

w mieku zię znajdujące bakierye, Wiarna 
dad wiadezenię przekuna kazdą gusywdynię 1 met. 
kę. Praoglny darmo, Dr. Oętkora praises mains 
wassęócia wabyć, Należy buczyć ażeby otrzye: 
tylko prawdziwe wyrsby Dr. Oetkera. 5% 


ków Snkiennice 18, 058 
Biuro 16 
techniczne 


Wiktora Skożyszawskiago 


LS bez kuitury upoważ: 
zlowegu geom 

K Wakina: S. aua 14, 
Nr. tai , przęprowa- 
dza podziały grantów, od- 
graniczenia paroel i t. p. 


CHopiecpotreekny dapra- 
= ktyki do elektro-mata. 
rowej fabryki wyrobów ma- 
sarskich A. Różyczki, Kra- 
ków Sławkowska 18. 956 


Dem, s sprzedaży mw 
rowany w Rynku przy 
aptece w Myślenicach ren- 
towus obecnie trafika głó- 
woa. Wiadomość u właś 
ciciola Nr. 24 187 


M'sszkanie dla Studen- 
tów ul. Slroszewakiego 
5 porter oilcyny. 9859 


P;ektykanta przyjmie 
EL, Kowalski zegarmistrw 
Krakow, Sukiennice 18. 052 


Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelby redaktor: Ludwik Szczepański. _ Drukiem Aleksandra “Rippera w Krakowie. 


